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0  p r o g r a m i e  p .  M i c h a l s k i e g o
Mowa posła tow. dra Diamanda wygłoszona w Sejmie 11 października

Położenie gospodarcze P3iski
Wyisioiki Sejmie! Państwo gospodaucizo znaj­

duje się w nad wyraz tmuidnem położeniu. Gidy* 
bym nie był optymistą na&poiprawnym, powie­
działbym, że w położeniu Unagfcmaem. Ale ja 
wSieirzę :w to, że jest możność wyjścia, z tego- po­
łożenia, i wdeinzę, że tę możmioiść zmajdaiiemy.

Niaki kurs waluty ciiąży na całieim goiapodair- 
stwdie. Przemysł pozbawiony jest auirowicóiw. Ce­
ny środków żywności rosną iz> każdym dniem i 
obciążają niepomiernie budżety prywato* i; bu­
dżet państwowy. Płaca robotnika riie może dojść 
do wysokości przedwojennej i — paizieliozioina — 
w puraerażającym jast stosunku do cen towarów. 
Położenie pewnych odłamów inteligencji jest 
jeszcze gorsze.

Mąż z eksperymentem
I otto, proszę Panów, przyszedł mąż, który za­

powiedział, iż on Państwo wyprotwadtai. z tych 
nudnych warunków.

Naturalnie, że oczy wszystkich skierowały 
się ku. niicmiu, że powitano go, jako zbawcę, ja­
ko tego, który — wedle jego własnego pojęcia — 
jest zdolny do wyprowadzeńia Państwa z tego 
trudnego położenia.

Lecz, Panowie, nie motżemy beiz dokładnego 
zbadania i bez subtelnej rozwagi zgodzić s(i,ę na 
ten, że tam powiem, eksperyment. Nie chciał* 
bym osłabić wiary p. ministra Michalskiego w 
samego siebie. Uiważąm, że tylko taka wiara 
mogła go pobudzić do podjęcia się tego zada­
nia. Ale jestem w położeniu człowieka, który ma 
w domu ciężko chorego: zjawia się lekarz i po­
wiada: mam cudowne leki i uleczę chorego. 0- 
t*ż przezorny człowiek, jeżeli mu rzeczywiście 
zależy na tym chorym. dcMadinte przypatrzy się 
lym środkom cudownym.

Nje może na nas wpłynąć positawa pewnej 
części społeczeństwa, która z enteyaizimem * 
przyjęła pana ministra. Bo nieudanie się tego 
eksperymectiu wprowadziłoby nas w położenie 
stokroć gorsze. aniżeli obecnie. •

P. Michalski stawia się ponad Sejmem i Rzędem
Eksperyment p. Michalskiego polega na ndie* 

szczególnej opinii o Sejmie. P. Michalski posta­
wił ponad Sejm — siebie, (głos: ponad Rząd). 
Są .nawet ludzie, którzy mówią, że tak powinno 
być i tacy ludzie siedzą nawet w Sejmie.

Skąd ta idyosynkrazya do Sejmu? Zdaje się, 
p. Michalski, znając sprawy tutejsze tylko z 
pism, jako człowiek nieinteresujący S|i.ę poiliity- 
j;a, bardzo gruntownie uległ sugeisrtyi, którą pe­
wne czynniki zarzucają ąpOłectzcńsitwu. suge* 
styi obwiniania Sejmu o wiszysitko, co złego się 
dzieje wr Bańsitwuia. P. Michalski, jako „zbawca", 
powiada, że Sejm jest do niczego, a on wszyst­
ko zrobi. ProsBę Panów, gdyby nawet Sejmu nie 
ceniło się zbyt. wysoko, to żad<en człowiek rozsą­
dny i prawy nie odmówi mu, że w tyąi Sejmie. 
je.-t cały szereg wybitnych zdolności, mimo 
w szystko, co wrogowie demokracyi i Sejmu mó­
wią. W tym Sejmie jest bardzo dużo woli, aże* 
by służyć społeczeństwu i ażeby ugruntować 
demokracyę w Państwie. Żadne wycieczki antj- 
^ejmowe tego faktu nie podważą. „

Winni ministrowie skarbu I
Teśli się weźmie pod uwagę sprawę, która p. 

Michalskiego wyniosła na ławę minfeteryalną, 
to przy znajomości rzeczy trzeba dojść do prze­
konania, że te ławy są winne", że ciała wina. wy­
chodzi z Jego miejsca, na którem dzisiaj siieclizii 
p. Michalski. Żadnego wniosku któregokolwiek 
ministra. skarbu, zdążającego do poprawy poło* 
żenią naszego. Sejm nie odrzucił. Wyprajwiano 
z nami harce, wyprawiano komodye i farsy. 
Przyszedł minister powiie.diział: stemplować (ko­
rony) —  uchwaliliśmy stemplować. Przyszedł

drugii: nie stemplować — uchwaliliśmy nie 
stemplować. Przysizedł minister, zażądał: 5 mi­
liardów pożyczki zagranicznej — uchwaliliśmy 
5 miliardów, przyszedł inny, zażądał gwarancji 
dla kredytu przemysłowego, dostał 40 miliar­
dów. Te długi nie powstały z inicjatywy, której 
p. Minister tak się obawia.

Te wszystkie długii wyszły z tej łaiwy, z tego 
miejsca, panie ministrze. Lecz tego, co było u* 
chwalone, ministrowie mie wykonywali. Cd nasi 
ministrowie Skarbu robili eksperymenty psy­
chologiczne, ale nie prowadzili polityki skarbo­
wej. Przychodzono z najfantastyczniejsziemi rze 
ozami, robiono z nami eksperymenty wiwise- 
kcyjne. Sejm iw uznaniu swojej roli, że on ma 
uchwalać i kontrolować, a rzeczą Rządu jeist 
przeprowadzanie uchwalonych projektów — 
często niebacznie szedł za Rządem. A rząd nie 
wykonywał swoich własnych projektów. Przy* 
pomnę panom rządy p. Grabskiego, zamiana 
korony na maiki. Ogromna większość hyiła prze­
ciwna, ale że p. Grabski miał odipowiadzialność 
i że on powiedział, że to jest w związku z jieigo 
planem finansowym, to Sejm ku szkodzie pań­
stwa uchwalił tę zamianę. Cóż uprawnia p. Mi­
chalskiego i reakcyjnych jego suflorów, żeby 
powieidlziiieć: Sejm ma milczeć — Minister Skar* 
bu ma głos! Uchwaliliśmy pożyczkę przymuso­
wą. Każdy z nas :zaał negatywne strony tej po­
życzki, bo cokolwiek robimy w tym kierunku 
ma strony negatywne, biednemu wiatr ząwsize 
w oczy wieje. Sejm uchwalił, czyż nie było re- 
w city mmiisteryalnej przeciwko tej uchwale, 
czyż nie zlekceważono tej uchwały, jaJk lekce* 
waży dzisiaj p. Minister Skarbu ustawę o 8-go- 
d,z innym dniu roboczym? Nie wykonano tej u- 
chwały, nie ściągnięto tej kwoty pieniężnej, któ* 
ra była ipofrzebnia, aby przystąpić do uzdrowie­
nia Skarbu. Myśmy w Sejmie powiedzieli so­
bie: musimy zebrać pieniądze i rozpocząć sa­
nację. Ale nastąpiło to, czego zawsze się oba* 
wiałem, a u p. ministra Michalskiego może bar­
dziej jeszcze, niż przedtem, że były wpływy po- 
zasejmowie większe, aniżeli wpływy Sejmu, i 
zawsze ten, kto, miał płacić pożyczkę przymu­
sową, miał większe wpływy na ulicy Rymair* 
skiej, aniżeli Sejm.

P. Michalski łamie Kcsnstytucyę
Jeżeliby p. minister Michalaka postawił rzecz 

na gruncie konstytucyjnym i na gminnie rzeczy­
wistych stosunków państwowych, a nie jako u- 
podnbanie czy przesąd, to miałby w Sejmie tym 
najsilniejsze poparcie, którego będzie bardfco 
potrzebował, gdy trzeba będzie ściągać daniiinę, 
bez której się^biie obejdzie. I wydaje mi się, że 
stanowisko p. Miniiistira Skarbu na wewnątrz, ia 
stanowisko Państwa na zewnątrz zupełnie by­

łoby (Łninie, gdyby p. Minister Skarbu zastosował 
®ię do istoty Piańsitwa Polskiego. My nie jesite* 
śmy monarchią, ni© jesteśmy państwem aibso- 
lutystycznie rządzeni em., jesteśmy Republiką i 
chcemy rządów demokratycznych, — i nigdy 
Sejm ani jadnym postępkiem ule uzosadfndł tej 
qpiniii, którą p. Minister Skarbu ma o Sejmie, 
że. on stod na (drodze siamaicyli finansów. Rząd, 
Rząd i jeszcze raizi Rząd był wjinjien!

Proszę Panów, skąd tu miałaby w Sejmie izwy 
ciężyć opinia, ż© Sejm powinien ahdykować 
przed ministrem, kiedy dotychczasowi mini­
strowie są winowajcami, a raoiwy minister poza 
temperamentem i stanowczością nie dał żadne­
go dowodu, że on jest do tego powołany, żeby 
zamiast Sejmu ,i zamiast Rządu on sam dyapo* 
nawał calem państwem, (p. Daszyński: pua tylko 
tupet).

Panowie tutaj przedstawili tę rzecz, jako bar­
dzo niewinną. Naturalnie, że Minister Skarbu 
strzeże skarbu i dlatego on winien mieć wpływ 
na (decyzyę, czy wydatki mogą być czynione, 
ozy nie. Ale społeczeństwo nie jest pnzeidsięibiior- 
stwiem bankowem i nie moiże być iz tego stano­
wiska kierowane, Społeczeństwo jeist żywym or 
ganiizimem, który ma potrzeby, których odmo* 
wić mu nie woUlno, i których odmówienie jest 
gorsze, nilż nasz stan finansowy.

Nikomu nie przyznam tej geniiałnośoi, że on 
jedie® w Polsce potrafi to Osądzić. Nikt. prawa 
decyzyi nie ma, tylko Sejm; nie wolno się Sej­
mowi wyrzekać tego prawa, a dzierżąc to pra­
wo, znacznie większy odda pożytek rzeczowy, 
niż wyrzekając się go.

P. Minister Skarbu bierze na siebie ogromną 
ódpowiediziaŁnaść i  jeżeli chodzi o cywilną, od­
wagę, to jest on; przedmiotem mego podziwu. 
Ate Sejm mie może pozbyć się sWej odiPiowie* 
dzialności.

Albowiem, gdyby ten .eksperyment się nie u- 
dał, to p. Minister Skarbu poprostu wycofałby 
się. Ale Sejm nie może tego ucizynić. Sejm jeist 
odpowiedzialny, Sejm nie może tłómaczyć sdę, 
że się pomylił. Sejm musi z ciałą świadomością, 
i po dokładniej rozwiadize dopiero dleicydoiwać o 
sprawach, a nie o tem, że ktoś inny zaidelcydujo 
za niego. (Wrzawa). Gdyby pan mówił głośniej, 
toby mi pan pomógł, a jeżeli pan mówi pół­
głosem, to pan tylko przeszkadza, bo nie mogę 
paniu odpowiedzieć.

Ska^b a drożyzna
P. Miindistier Skarbi* powiada zupełnie słusz­

nie, że finanse to nie są sprawy odrębne, fi* 
nan.se są jedlrą stroną gaspoldiarstrwa społeczne­
go. i kto chce mieć dobre finanse, musi się o to 
starać, ażeby gospodarstwo społeczne się roz­
winęło. Ale poza tem zdaniem, wyjętem z lite­
ratury konferencyi brukselskiej, nie słyszałem 
nic konkretnego o gospodarstwie społecznem. 
Nie wiem, jakie p. Minister przedstawia sobie 
drogi, które doprowadzą. 0o wzmioiżieiniia naszej 
wytwórczości.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Szczegóły projektu o daninie państwowej
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*)

Warszawa, 13 października.
W czoraj Rada m inistrów przyjęła projekt ustawy  

o poborze nadzwycząjnej daniny państwowej. Pro­
je k t został dziś wniesiony do Sejmu. Obejmuje on 
37 paragrafów. Danina oblicza się przsz pomno­
żenie każdej wymierzonej na rok 1920 kategoryi 
podatku państwowego przez mnożnik. Dla b. za­
boru rosyjskiego podatek gruntowy i podym ny po­
mnoży się przez 300, podatek od nieruchom ości, 
wiejskich przez 100, podatek od przedsięb. han­
dlowych — stosownie do kategoryi —  30 do 70, 
podatek od przedsiębiorstw przemysł, przez 50 
do 60. Daninę od przedsiębiorstw zobowiązanych 
do składania publicznych rachunków oblicza się 
w  wysokości 15 °/0 od kapitału zakładowego, za­
pasowego i rezerwowego, przewalutowanego sto­

sownie do obecnych stosunków. Lokatorzy opłacają 
daninę w wysokości dwukrotnego zasadniczego ko­
mornego. Osoby posiadające automobile osobowe 
płacą: do 15 koni siły 750.000, powyżej 15 koni 
milion marek.

Obliczenie dokonywa władza I instancyi, a ścią­
gać daninę będzie gmina. Spółki- akcyjne mają za­
płacić daninę w przeciągu 4 tygodni od wejścia 
ustawy w życie. Daninę od lokatorów wymierzy 
się na podstawie listy lokatorów.

Gminy miejskie otrzyma,ą 25°/o daniny Daninę 
można spłacić albo w obiigacyach 5 w/o pożyczki 
państwowej, albo w walutach wedle kursu, który 
ustanowi ministerstwo skarbu.

Płatnicy, którzy ani dobrowolnie, ani wr drodze 
egzekucyi nie zapłacą daniny, tłacę czynne i bierno 
prawo wyborcze do sejmu i ciął samorządowych,
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Rokowania o zmianę projektu p. Michalskiego 
co do 8-godzinnego czasu pracy

(Telefonem od korespondenta ,Naprzodu')
Warszawa, 13 października 

Dziś o 2 pppoł. prezydent ministrów p. Poni­
kowski odbył konferencyę z przedstawicielami 
klubów robotniczych. Obecni byli: ze strony PPS 
tow. Diamand, Barlicki i Żuławski; ze strony NPR 
Chądzyński i Rajca; ze strony chadecyi Kaczyń­
ski i Częrniewśki. Ponikowski zakomunikował, że 
p. Michalski gotów jest zgodzie się na wyłączenie 
art. IV ze swego programu i odesłanie go do ko­
misyi dla ochrony pracy. Przedstawiciele PPS 
oświadczyli, że na tę propozycyę nie mogą się 
zgodzić, gdyż sprawa zaszła już zadaleko i kiasa 
robotnicza domaga się zupełnego cofnięcia tego 
punktu. Możliwe jest jedynie, aby p. Michalski 
ćofnął publicznie ten punkt swego programu. Po-

Warszawa, 13 października.
Dziś pod przewodnictwem prezesa komisyi skar­

bowo-budżetowej p. Osieckiego odbyła się w obe­
cności ministra skarbu Michalskiego konferencya 
z referentami poszczególnych działów budżetu. 
Michalski oświadczył, że podtrzymuje budżet przed­
łożony przez Steczkowskiego, należy tylko skory­
gować cyfry zgodnie z istotnym stanem rzeczy. 
Poprawki te referenci przeprowadzą w porozumie-

Uzasadrueme podziału
W ie d e ń  (PAT). „Neue Freiie Pressie" „w diape* 

szy z Genewy podaje naistępjujęcy. in imtu-iki-s 
R aidy  L % i w  s p r a w ie  G ó rsiegn  Ś l ą s k a :

Rada L ig i uko ń czy ła  swe prace co da gran icy  
na Górnym Śląsku. Kuryeir, który dziś wyjechał 
do Paryża, zawiózł B ria n d o w i, jako pre®y<len- 
toiwi BakUy Najiryyaszbj, odpowiedź, jaiką Rada 
Ligti ustaliła na zaprotSKćMłe, wystosowainfi do 

• niej na podstawie uchwały Rady Najwyższej z 
dnia 12 siempmia.

R ada m u s ia ła  patziy b a d a n iu  k w os.t y i g ó r n o ­
ś l ą s k i e j  w , m y ś l  p astan o tw fe ń  t r a k t a t u  .p o k o jo ­
w e g o  uw zg lędn ić  życzen ia  mieszkańców, k tó re  
m ia ły  s w ó j  w y r a z  w plebiscycie, ja k o  też  sytna- 
cyę gOSpCdinrczą i  warunki geograficznie kraju.

N a jw ię ks za  trudność pochodziła stąd, że ci, 
k tó rzy  o św iad czy li się przy plebiscycie za Niem 
carai, ja k  i  ci, k tó rzy  glosowali za Polską, są 
yomięsaani. N ie  było m o ż liw e  ustalić granicy, 
k t ó r a  na te ry to ry u m ' śp b r t ie m  nie''żor-iła-w ialaby 

, N ie m c ó w  po- s t r o n ie  p o l s k ie j  i  n a  odtw rół. Wazy® 
s tk o , co  Rialda L i g i  m o g ł a .u c z y  n ić , by ło  s t a r a ć  
się ziredukoiw ać te ró ż n ic e  d o  m in im u m . L in ia  
g r a n ic z n a  w obec ty c h  w a ru n k ó w  m u s ia ł a  ro(zf- 
d z ie la ć  o k o lic e , k t ó ie  ze s t a n o w is k a  p r z e m y s ło ­
w ego  b y ły  śc iś le , ze so b ą  z w ią z a n e  j  o d  siebie 
z a le ż n e .
. R a d a  L ig i  s t a n ę ła  wobec^ f a k tu ,  że Unia gra­
niczna, ktcraby nie d z ie l i ła  o k r ę g u  p r z e m y s ł * *  
wego, spowodowałaby zniszczenie nadziei i ży­
czeń nic tylko mniejszości narodowych małych, 
lecz także i  decydujących w ię k s z o śc i ,  które wie­
lo k ro tn ie  t la ły  w y r a z  ty m  ż y c z e n io m  i n a d z ie ­
jo m . To ziadtanie b y ło  n a j t r u d n ie j s z e .  N fe  trz eb a  
d o d a w a ć , że  trudności te zwiększyły się przez 
długi czas rokowań, s k u t k ie m  c ż rg o  lu d n o ść  
o b u s t r o n n a  b y ła  pirze% d w a  l a t a  w  c ią g łe  j n ie p e ­
w n o śc i co d<?' sw e g o  lo su  .polityiciznego.

■ R ad ia  z a p r o p o n o w a ła  w y b ó r  kom teyii; cziterech, 
z ło ż o n e j z  z a s tę p c ó w  B a lg i i ,  B r a z y l i i ,  C h in  i  Hii* 
s z p a n i i ,  c e le m  przieptoiw iadzeniia s tu d y ó w , P r a c e  
te  d o s z ły  do re z u lta tó w . Kwiewtya n ie  m o g ła b y  
być rozwiązana, gdyby s ię  ójgrab(iicaosio jedym dc 
d b  w y ty c z e n ia  l in i i  -wedle p le b is c y tu , a lb o  z  p u n  
k tu  wiidizeniia g o s p o d a r c z e g o , a lb o  w e d le  k o m  - 
p ro m isiu . W  ja k ik o lw ie k  je d n a k  sp o só b , w y ty - 
cz o n o b y  g r a n ic e ,  s k u t k i  je j  b y ły b y  z g u b n e  

Z tego powodu k»misya czterech uchwaliła 
zaproponować Radzie Ligi stworzenie aa dosta­
tecznie długi okres ciiasu gwarancyi przeciw 
jakiejkolwiek zm*anie obecnych warunków go 
spOjlarczych kraju, a b y  w ten  sp o só b  u m o ż liw ić  
zasto so iw am ie  ż y c ia  g o sp o d a rc z e g o . do  n o w y ch  
w a ru n k ó w . R z e c z o z n a w c y  i sp e icy n łi-c i w tej 
d z ie d z in ie , w y braitii z p .ś r ó d  c z ło n k ó w  te e b n i*  
cz n y c h  walety, w o ln i o d  w p ły w ó w  z e w n ę trz n y c h , 
o t jiz y m a li  p o le c e n ie  z b a d a ć  warunki g o s p o d a r ­
cze  Ślą-sikia G ó rn e g o . K o m is y a  c z te re c h  w e z w a ła  
tych rzeczoznawców, a b y  z b a d a l i  o g ó ln e  z a r z ą -

nikowski oświadczył, że stanowisko klubów robo­
tniczych, które wystąpiły całkowicie zgodnie, za­
komunikuje p. M.cbalskiemu.

O 7 wieczór odbyła się w Sejmie ponowna 
konferencya powyższych przedstawicieli z p. Po­
nikowskim. Ten przedłożył projekt nienadający się 
do przyjęcia, następnie pod wpływem argumentów 
przedstawicieli robotniczych zmienił .projekt swój 
o tyle, że projekt mógł być przyjęty. Jednak p. 
Michalski nie zgodził się na projekt Ponikowskie­
go i upiera się przy utrzymaniu punktu 4, przy­
czaili proponuje szereg zmian nienadających się 
do przyjęcia. Kluby robotnicze obstają przy swem 
stanowisku. Konferencya będzie się dziś toczyć 
z p. Michalskim w dalszym ciągu.

niu z ministerstwami i ministrem skarbu. Każdy 
z referentóiv w porozumieniu z odnośnem mini­
sterstwem i z Najwyższą Izbą kontroli zaproponuje 
redukcyę etatów urzędniczych i skreślenie zbęd­
nych urzędników. Ośiecki wezwał referentów, aby 
przyspieszyli prace tak, żeby można załatwić bud­
żet w .przeciągu dwóen miesięcy. P. Michalski za­
powiedział, że z końcem grudnia przedłożą budżet 
na rok 1921.

d z e n ia , k tó ry c h  ztasta#W-ajn:i!e n a d a w a ło b y  się 
do za lL zp i.-iczcn ia  ż y c ia  g o sp o d a rc z e g o .

Plan stworzenia gospodarczych warunków, 
laóreby zapewniały produkCyę na okrfis czasu 
o różnej długości, mogąicy w ważniejszych wy­
padkach dochOidizać do 15 lai, - -  obejmuje sze­
reg 'umów, dotyczących uregulowania kolejni* 
el\v#, budowli wodnych, ctóslarćiziahia siły elek­
trycznej, .zniesjemia, qpłat celnych, opłat od wę­
gla i cyniku i; innych, wreseciie utrzymania nie­
mieckiej waluty, jako ustawowej, na terenach, 
przyznanych Polsce. Rada. postanowiła przyjęć 
be plany 'równocześnie z gwaraneyamj dla o 
Obrony mniejszości piolitycmych, uznając, że w 
ters tylko sposób mo/diiwern było uwzględnić po* 
lityczne dążenaa mbiejsaości w najszemsizych ra­
mach, a równocześnie zapewnić uit)rizy,rnh,m« in­
teresów go-spodajrozych kraju.

Ostatnie posiedzenie
Genewa. (PAT) Ostatnie posiedzenie Rady Ligi, 

poświęcone sprawie G. Śląska, było bardzo krót­
kie. Poprzedziło je posiedzenie zwykłej sesyi Rady 
dla spraw bieżących. Opuszczając posiedzenie, 
członkowie Rady okazywali widoczne zadowolenie 
z rezultatów swej pracy. Nastąpiły wzajemne po­
żegnania. członków Rady oraz pożegnanie z gene­
ralnym Sekretarzeąi Erykiem Drumoudem, któremu 
członkowie Rady winszowali owoców pracy doko­
nanej przez Radę i generalny sekretaryat.

Po posiedzeniu wydano dziennikarzom komuni­
kat ogólnikowy. -(Komunikat ten merytorycznie 
pokrywa się z tekstem podanym wyżej wedle in- 
1‘ormacyi „N. Fr. P r e sse " ) .

Pod koniec posiedzenia łshi wygłosił przemó­
wienie, w którem wskazał na wyniki pracy Rady, 
podziękował komisyi czterech za jej pracę, oraz 
wielkim mocarstwom za pojednawczość, wreszcie 
zaznaczył, że uważa sobie za zaszczyt, że przy­
padło mu przewodniczyć tej historycznej sesyi.

Podpisanie protokołu posiedzenia 
Genewa. (PAT) Dziś o godz. 18 zakończyło się 

ostatnie posiedzenie Rady Ligi w sprawie górno­
śląskiej. Dokument z decyzyami, podpisany przez 
wszystkich członków Rady Ligi, został wysłany 
do Paryża i będzie doręczony Briandowi w dniu 
jutrzejszym. Dziś wieczorem członkowie Rady L’gi 
opuszczają Genewę.

Polsce przyznano Lubliniec 
Genewa. (PAT) W sprawie granicy wyznaczonej 

na G. Słąsku przez Radę Ligi dowiaduję się, że 
Pelsca przyznana zostało również miasta Lubliniec, 
ważny węzeł kolejowy. PozateYn ze źródła jak naj­
lepiej poinformowanego otrzymuję nowe potwier­
dzenie wszystkich szczegółów podanych wczoraj 
co do granicy na G. blasku.

Komisya mieszana 
Genewa. (PAT) D z is ie jsze  poranne posiedzenie

Rady Ligi trwało trzy godziny. Zajmowano się o- 
stateczitem uregulowaniem różnych szczegółów 
natury ekonomicznej i techniczne;. Proponowana 
komisya ma się składać z 5-ciu członków, w tem 
dwóch Polaków, dwóch Niemców i przewodniczą­
cego wyznaezcuggo przez Radę Ligi.

Genewa. (PAT) Szwajcarska ageneya telegrafi­
czna, .przynosząc szczegóły co do składn i zadań 
komisyi mieszanej polsko-niemieckiej na G. Śląsku, 
stwierdza, że komisya ta nie będzie uposażona 
we wladęę rządową w istotnem znaczeniu tego 
słowa, wobec czego nie może być mowy o neu- 
trałizacyi zagłębia przemysłowego. Komisya nie 
będzie mogła bez zgody zainteresowanych rządów 
polskiego lub niemieckiego interweniować w za­
kresie przysługujących im praw suwerennych na 
przyznanym terenie.

Anglia przyjmuje decyzyę genewską
Wiedeń. (PAT) „Neues Wiener Abendblatt“ do­

nosi z Paryża pod datą 12 bm.: „ Petit Parisien“ 
donosi z Londynu, że Lloyd George oświadczył 
ambasadorowi niemieckiamu krótko i węzłowato, 
że rząd angielski oczekuje z niecierpliwością de­
cyzyi Rady Ligi narodów i że jedynem zadaniem 
rządu angielskiego w tej sprawie jest zabezpieczyć 
plan przeprowadzenia decyzyi w porozumieniu z a- 
Mantami.

Rząd niemiecki odrzuci decyzyę
Wiedeń. (PAT). „Neues Wien. Journal* donosi

z Berlina: Przypuszczają, że rząd niem iecki nie 
zgodzi się na rozwiązanie projektowane przez Radę
Ligi. W traktacie wersalskim jest powiedziane, że 
G. Śląsk ma być podzielony w myśl wyników ple­
biscytu, o tem zaś, aby Niemcy były zobowiązane 
utrzymywać gospodarczo te tereny, które będą od­
stąpione Polsce, niema mowy w traktacie. Uznauie 
G. Śląska za jednostkę administracyjną gospodar­
czo przy równoczesnem oddaniu większości tere­
nów Polsce oznaczałoby, że Niemcy miałyby przez 
lat. 15 administrować gospodarczo te tereny na rzecz 
Polski. Gdyby wiadomość o takiej decyzyi doszła 
do rządu niemieckiego, rząd ten odrzuci takie roz­
wiązanie. Mogłoby to doprowadzić do tego, że gra­
nica polityczna stałaby się niemożliwą.

Teraz głos ma Rada Najwyższa
Genewa. (PAT). Szwajcarska ag. tel. Rada Ligi 

zebrała się dziś o godz. 7 ‘/-i na kilkugodzinne- po­
siedzenie. Opinia Rady o kwestyi górnośląskiej jest 
już we wszystkich szczegółach wygotowana i  bę­
dzie dziś zakomunikowana Radzie najwyższej, 
względnie jej prezydentowi Briandowi. Rada naj­
wyższa zbierze się prawdopodobnie jutro w Paryżu 
celem zbadania propozyeyi Rady Ligi. Decyzya 
Rady najwyższej zamiast w niedzielę lub ponie­
działek nastąpi IT50Ż3 już w sobotę w Paryżu. Ogło­
szenie jej nastąpi równocześnie w Paryżu, Londy­
nie i Rzymie, a możliwe że także i w Genewie. 
Członkowie Rady Ligi. wyjeżdżają dziś wieczorem 
z Genewy.

Przed dymisyą rządu niemieckiego
Wiedeń. (PAT). „N. Fr. Presse* donosi z Berlina, 

*że gabinet Rzeszy postanowił dzisiaj zadecydować 
w sprawie swej dymisyi na wypadek nieprzychyl­
nego rozstrzygnięcia sprawy górnośląskiej. Prawdo­
podobnie rząd,*w łonie którego zdanie co do dy­
misyi jest podzielone, pozostawi decyzyę sejmowi 
Rzeszy. Sejm zostanie zwołany w przyszłym tygo­
dniu. Rząd prawdopodobnie zaproponuje dymisyę. 
Sejm Rzeszy wypowie wotum zaufania większością 
głosów i zadecyduje, czy obecny gabinet będzie 
dalej prowadził agendy. Wtenczas najprawdopodo­
bniej kanclerz dr Wirth dalej będzie prowadził 
agendy gabinetu, jednakże nastąpi rekonstrukeya 
gabinetu.

1 Rola rzeczoznawców czeskich
Praga. (P|AT). „Tribuna* twierdzi, że eksperci 

czechosłowaccy przy Radzie Ligi w sprawie po­
działu Górnego Śląska zachowali absolutny obje- 
ktywizm poza uwzględnieniem interesów Czecho- 
słowacyi i nie ponoszą żadnej odpowiedzialności 
za decyzyę.

" ” s e j m
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu")

Warszawa, 13 października.
Na dzisiejszem posiedzeniu w dyskusyi nad ex- 

pose ministra skarbu przyszli do głosu przedsta­
wiciele mniejszych stronnictw. Poseł 3iapiński 
gwałtownie wystąpił przeciw zatńiarom Michalskie­
go w sprawie refarmy rolnej. Między innymi za­
znaczył, że możnaby reformę,rolną przeprowadzić 
w ten sposób, żeby rozparcelować ziemię państwo­
wą, przy ozem chłopi zapłaciliby do pół miliona 
dolarów. Stapiński w dalszym ciągu zaznaczył, że 
wrogą przeciw państwu agitacyę na ziemiach poi-

0 przyspieszenie obrad nad budżetem
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu').

Szczegóły podziału Górnego Śląska
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skloh prowadzi Habsburg i  domaga się, aby nad 
działalnością tegoż Habsburga ministerstwo spraw 
wewnętrznych roztoczyło kontrolę.

(PAT) Warszawa, 13 października.
Na dzisiejszem posiedzeniu odbywała się w  dal­

szym ciągu dyskusya nad expose ministra skarbu.
Poseł Woźnieki (W yzw olenie) oświadczył, że jego

stronnictwo będzie kcnsekwstnie popierało stano­
wisko grup robotniczych w obronie O-godzinnego 
dnia pracy.

Po przemówieniu posła Stapińskiego posiedzenie 
odroczono do ju tra . Na porządku dziennym ustawa 
o daninie państwowej.

Niedołęstwo dypiomacyi polskiej
Niesłychany układ polsko-sowiecki —  Naruszenie prawa azylu

Pomiędzy p. wiceministrem Dębskim a posłem 
P. Kara chanem toczyły się w Warszawie przez 
Skałka dni rokowania, których rezultatem jest za­
warta 6 bm. umowa polśko-trosyjska. Treść jej 
d a  zostać podana do wiadomości publicznej 
przez oiba rządy dwiema notami, polską i rosyj­
ską, któne ukażą się 20 bm. Ale „Robotnik1- już 
obecnie ogłasza treść tej umowy i poddaje ją 
surowej krytyce.

Mianowicie w tej umowie zobowiązał się rząd 
polski wydalić z Polski 14 osób niemiłych So­
wietom! Z tych — wedle zawartej umowy — 
część ma być wydalona do 8 b. m. (a więc w cią- 
gm 2 dni po podpisaniu umowy!), reiszta do 20-go 
b. m. Wśród wydalonych jest, Sawinkow, Petlu- 
ra, Tiutlunik, Bulak-Bałachowicz.
Dotychczas — pisze „Robotnik11 — we wszelkich 

układach i rokowaniach a Sowietami Polska bar 
dzo uroczyście zastrzegała sobie prawo asylu, 
prawo schronienia dla osób, przęśl a d owa n ych 
praaz obce rządy. Granicą dla tego prawa — o- 
świadczano dumnie — jest tylko niepodległa 
wola Rzeczypospolitej.

Przy pierwszej jednak próbie dyplomatyciinej 
— skapitulowano. Zrobiono Sowietom niesłycha­
nie ważne ustępstwo, wydalając na ich żądanite 
14 osób. Jest to wogóle pierwszy tago rodzaju 
wypadek w Polsce — wydalenia cudzoziemców 
na żądanie obcego rządu. Jestto także pierwszy 
wypadek na świec*e, że wydalono cudzoziemców 
na żądanie rządu sowieckiego. Źaidne inne pań­
stwo tego nie uczyniło, chociaż i w Niemczech, 
i  w Czechach, i w Finlandyi i w innych pań­
stwach nie brak grup i organizacyi przeciw- 
b0'l3Z6wickich, nietylko agitujących, lecz i czyn­
nie spiskujących przeciwko rządowi sowieckie­

m u .

N a s z e  m i n i s t e r s t w o  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  

d o \  ó d  n i e s ł y c h a n e j  s ł a b o ś c i ,  u s t ę p u j ą c  w  z a s a ­

d n i c z e j  s p r a w i e  b e z c z e l n e m u  n a c i s k o w i  S o w i e ­

t ó w .

D o k ą d  z a j d z i e m y  z  t ą  p o l i t y k ą  b e z  c h a r a k t e r u ,  

b e z  s i ł y  i  b a z  w o l i ?

A  ja k i  ró w n o w ażn ik  d a ły  S ow iety  w za n iia n  
za owo naruszan ie  p ra w a  schronien ia?  N ic  zgcła.
Z e  z d u m i e n i e m  d o w i e d z i e l i ś m y  s i ę ,  ż e  S o w i e t y  

o s i ą g n ę ł y  g ł ó w n y  s w ó j  c e l  w y d a l e n i e  z  P o l s k i  

k i l k u n a s t u  s w o i c h  w r o g ó w  —  a l e  s a m e  ni® zo­
b o w iąza ły  się do zan iech an ia  a k c y i pod kop yw a­
n ia  p ań s tw a  polskiego. W  u k ł a d z i e ,  z a w a r t y m  

p r z e z  p .  D ę b s k i e g o  z  p .  K a r a c h a - n e m ,  n i e m a  o  

t e m  ż a d n e j  w z m i a n k i !  A  w ięc m y  w y d a la m y  14 
cudzoziem ców  za k n o w a n ia  p rzeciw ko R osyi So­
w iec k ie j —  a R °sya  Sow iecka n ikogo za k n o w a ­
n ia  p rzec iw ko  Polsce n ie  w y d a la ! N i e t y l k o  n i e  

w y d a l a ,  a l e  n i e  z o b o w i ą z u j e  s i ę  z a n i e c h a ć  t e j  

s y s t e m a t y c z n e j  a k c y i  r e w o l u c y j n o d r o l s z e w i e k i e j ,  

k t ó r ą  z  o g r o m n y m  n a k ł a d e m  ś r o d k ó w  p r o w a d z i  

p r z e c i w k o  p a ń s t w u  p o l s k i e m u  w  R o s y i  i w  P o l ­

s c e  i  w is z ę d / l i e  z r e s z t ą ,  g d z i e  m o ż e .  C z y  p. D ę b s k i  

z a d o w  o l i ł  s i ę  t y m  n ę d z n y m  w y k r ę t e m  S o w i e t ó w ,  

ż e  a k c y ę  t a k ą  p r o w a d z i  n i e  R o s y a  s o w i e c k a ,  l e c z  

I I I .  M i ę d z y n a r o d ó w k a ?

W y n i k  w i ę c  j e s t  t a k i :  w y c h o d z ą c  d a l e k o  p o z a  

z o b o w i ą z a n i a  t r a k t a t u  r y s k i e g o  —  w y d a l a m y  z  

P o l s k i  w r o g ó w  r z ą d u  S o w i e c k i e g o ,  S o w i e t y  z a ś  

b y n a j m n i e j  n i e  z o b o w i ą z u j ą  s i ę  p r z e s t r z e g a ć  

p r z e p i s ó w  t r a k t a t u ,  d o t y c z ą c y c h  n i o p r o w a d z e -  

n i a  a k c y i  p r z e c i w k o  P o l s c e  f

R o s y j s k a  d y p l o a n a i c y a  o d n i o s ł a  t e d y  p o l i t y c z n e  

i  d y p l o m a t y c z n e  z w y c i ę s t w o .

Robotnicy przeciw zamachowi na 8-godzinny
czas pracy

Pracownicy tramwajowi przeciw za­
machowi na 8-godzinny dzśsń pracy

l in ia  12 paźd zie rn ika  o d b y ły  się w  Podgórzu  
w  sali D om u robotniczego dw a bardzo liczne  
zgrom adzenia  fuukcyon a ry  uszów tram w ajow ych . 
N a obu zgrom adzeniach re fe ro w a ł tow. M ulisz, 
k tó ry  przedstaw ił genezę śocyalizm u i pow stanie  
o rgan izacy j robotniczych w  ogólności, następnie  
przeszedł do om ów ien ia  działalności socyalisty- 
cznej w  Polsce i w skazał na znaczenie prasy  
p a rty jn e j i ośw ia ty  dla p ro łe tarya tu , w ezw ał do 
rozw in ięc ia  szeregów i p ren u m ero w an ia  „N a ­
p rzo d u ". W koń cu  o m ów ił obecną sytuacyę po­
lityczn ą  w  k ra ju  i znaczenie ustaw y o S godzin ­
n ym  d n iu  p racy dla robotn ików , jako też  p lan o ­
w a n y  zam ach na tę  ustaw ę przez m in is tra  M i­
chalskiego, ja k  ró w n ież  n ap ię tn o w ał kn ow ania  
rea k cy i en d ecko -k le ryka in e j p rzec iw  rep u b lik a ń ­
skiej fo rm ie  rząd u  w  Polsce a za w pro w ad ze­
n iem  m onarchii. O ba re fe ra ty  zakończy ły  się 
uchw alen iem  uastępującej rezo lucyi:

„Zg ro m aazen i funkeyon aryusze  tra m w a jo w i 
protestu ją  najenerg iczn ie j p rzec iw  zam achow i 
na 8 -g o d zin n y  dzień p racy  ze strony m in is tra  
M ichalskiego i ośw iadczają, że so lidarn ie  z całą  
klasą pracującą w  Polsce w alczyć będą przec iw  
w sze lk im  zakusom  dom orosłych paskarzy  na  
zdobyte  p raw a  k lasy  pracujące j. R ozum iejąc do­
niosłość organ izacy i politycznej pod sztandarem  
P P S , ośw iadczają solidarn ie  p rzystąp ien ie  do je j 
szeregów  i energiczne popierania prasy partyjnej 
w szczególności „Naprzodu* i w  tym  celu pole­
cają w y d z ia ło w i o rgan izacyi tram w ajow ców  o n a ­
tychm iasto w e u tw o rzen ie  ko m ite tu  ag itacyjnego  
za „N ap rzo d em * i w yd aw n ic tw am i party jn em i. 
W ko ń cu  uznając owocną działalność posiów  
P P S  w  S e jm ie , w y ra ż a ją  im  w o tum  za u fan ia" .

R ezo lucya ta  podana przez przewodniczącego  
to w . D em bow skiego  została w śród oklasków  
jedno m yśln ie  p rzy ję ta .

— o o o —

T a rn ó w . W i a d o m o ś ć  o  w in ł e s ie n l i tu  d o  S e j m u  

p r z e z  lU i in i is f t r a  s k a r b u  p .  M i c h a i i s l k i i e g o  p r o j e k t u  

z m i a n y  p r a w a  o ś r n t o g o i d ż i n n e g i o  d fc j ia  p j f a j c y  w y *  

w  o ł a ł a  s ii łn ®  w z b u r z e n i e .  W  n iie jd k s M ę  9 b m .  a e -  

b r a ł y  s i ę  ż y w i o ł o w o  b e z -  j a k i e g o k o l w i e k  ' p r z y ­

g o t o w a n i a  . t ł u m y  r o b o t n i k ó w  i  r o b o t n i c  b e a  r ó ż -  

n i l c y  p i r z y n a l a ż )n o ś c ( i  p a r t y j n e j  n a  d z ie ć t ó iń c iu  

. D o m u  r o b o t n i c z e g o " ,  g d z i e  o d b y t o  i m p o n u j ą c e  

z g r o m a d z e n i e .  P r z e m a w i a l i  - t o w .  G iio łteoissz, O w -  

s i a ń i s k i ,  B a t r - s t  i  o b .  P i w o w a r c z y k .  k t ó r y  o m a ­

w i a j ą c  d o t y c h c z a s o w e  r z ą d y  b u r ż u a i z y j n e  w  P o l  

- e e ,  z w ł a s z c z a  z a m a c h  n a  o ś m i o g o d z i n n y  d z i e ń  

p r a c y ,  n a w o ł y w a l i  k l a s ę  p r a c u j ą c ą  d o  z g o d n e j  

i s o l i d a r n e j  w a l k i  p r z e c i w  r e a i k t y i .  C z ę s t o  w y - '  

i i r t z i y k n i k i  z i g u io m a id iz o n y c h  n na is  b y ł y  z w r ó c o n e  

p r z e c i w  z a m i a r o w i  w p r o iw ia id z ie n ia  u s t a w y  w y ­

j ą t k o w e j .  P o  j e d n o m y ś l n i e  p r z y j ę t e j  o d p o iw t is *  

d n i e j  r e z o l u c y i  'p r o t e s t u j ą c e j  p r z e c i w  w s z e l k i e ­

m u  z a m a c h o w i  n a  8 - g o d z i n n y  d z i e ń  p r a c y  u s z y ­

k o w a ł  s i ę  o l b r z y m i  p o c h ó d  d e m o n s t r a c y j n y ,  j a *  

j a k i e g o  T ia a - n ó w  j e s z c z e  n i e  w i d z i a ł .  N a  c z e l e  

p o c h o d u  n i e s i o n o  s z t a n d a r  p a i r t y j n y  P P S  i  t r a n s  

p a r e r i t y  z  n a p i s a m i :  „ P r e c z  z  z a m a c h e m  n a

8 - g o d z i n n y  d iz i ie ń  p r a c y ! "  „ P r c i c z  z  u s t a w a m i  

w y j ą t k o i w e i n i ! 11 P o c h ó d  l i c z ą c y  o k o ł o  5 0 0 0  o s ó b ,  

w ś r ó d  ś p i e w ó w  r e w o l u c y j n y c h  s z e d ł  u l i c a m i :  

Z d r o j o w ą ,  W l a . o w ą  d K r a ik ó iw is k ą  p o d )  s t a r o s t w o ,  

s k ą d  d e l e g a c y a  u d a ł a  s i ę  d o  p .  s t a r o s t y  Ź ó ł k i e -  

w i c z a ,  k t ó r y  p r z y r z e k ł  w r ę c z o n ą  m u  r e z o l u c y ę  

o d e s ł a ć  r z ą d o w i .  N a  w c iz iw ia n i ie  t o w .  Ż a iń k ia , k t ó ­

r y  z  o k n a  p a r t e r o w e g o  <v b u d y n k u  s t a r o s t w a  

z a k o m u n i k o w a ł  t ł u m o w  i o d p o w i e d ź  P- P t e a w t y ,  

p o c h ó d ,  s ilę  r o i z w d ę iz a ł .

Bielsko - B ia ła . W  p o n i e d z i a ł e k  10  p a ź d z i e r n i ­

ka , o d b y ł o  s i ę  n a  S t r z e l n i c y  w  B i e l s k u  w  i e l k i e  

z g r o m a d z e n i e  r o b o t n i c z e ,  p r o t e s t u j ą c e  . p r z e c i w  

z a m a c h o w i  r e a k c y i  n a  8 - g ó d z i n n y  d z i e ń  p r a c y .  

P r z e m a w i a l i  p o  p o l s k u  t o w .  D z i k i  i f > a j ą i k ,  a  p o  

n i e n . i e c k u  t o w -. L u k a s .  M ó w c y  z a z n a c z a l i ,  ż e  

p r a w - r e a k c y j n y c h  b r o n i  p a l i c y a ,  a l e  p r a w  r o b o ­

t n i c z y c h  b r o n i ć  m u s i  s a m a  k l a s a  r o b o t n i c z a .  

W y k a z a l i  agitacyę W. P .  B. i klerykałów za 10-go- 
d zfo n ym  d n i e m  p r a c y .  T o w .  D z i k i  i  L u k a s  z ł o ż y ­

l i  n a s t ę p n i e  s p r a w o z d a n i e  z  p o b y t u  w  W a r s z a w i e  

, w  s p r a w i e  u z g o d n i e n i a  z a r o b k ó w  r o b o t n i c z y c h  w  

B i e l s k u  -  B i a ł e j  z  z a r o b k a m i  w  Ł o d z i ,  W a r s z a ­

w i e  i  t .  p .  W  d y s k u s y i  p r z e m a w i a l i  t o w a r z y s z e  

P a p l a .  F i n d ł e i r ,  S a ł o r a  i  S c h i n d l e r .  N a s t ę p n i e  u -  

c h w a l o n o  j e d n o m y ś l n i e  r e z o l u c y ę  p r o t e s t u j ą c ą  

p r z e c i w k o  z a k u s o m  r e a k c y i  d ą ż ą c e j  d o  o g r a n i ­

c z e n i a  l u b  z n i e s i e n i a ,  u s t a w y  o  8 - g o d z i n n y m  d n i u  

p r a c y .  R e z o l u c y a  z a p o w i a d a  e n e r g i c z n ą  w a l k ę  

p r z e c i w k o  z a m a c h o w i  n a  p r a w a  r o b o t n i c z e .

Dymisya wiceministra wojny
Warszawa. (Te l. w ł. „N ap rzo d u *). Dziś na ręce  

m iu is tra  spraw  w ojskow ych  zgłosił dymigyę w i­
cem inister w o ju y  g en era ł M ichaelis . Jak  in fo r­
m ują , gen era ł M ichaelis  przechodzi do re ze rw y  
i obe jm uje  jed no  z naczelnych stanow isk w  fa ­
bryce am un icyi T o w . akcy jnego  „P ocisk*.

Akademicy warszawscy 
bez mieszkań

Warszawa. (T e l. w ł. „N ap rzo d u *). D a je  się tu  
odczuwać ogrom ny b ra k  m ieszkań d la  akade­
m ikó w . O statnie spisy s tw ie rd ziły , że 1000 a k a ­
d em ikó w  nocnie albo na  u licy  albo w  poczekal­
niach kole jow ych.

Epilog nadużyć w urzędzie 
przywozu i wywozu

Warszawa. (T e l. w ł. „N a p rzo d u *). W  spraw ie
0 nadużyciach w  urzędzie  p rzyw ozu  i  w yw o zu  
dow iaduje  się W asz korespondent, że m in is te r­
stwo przem ysłu  i  han d lu  dokonało  szczegółowej 
re w iz y i tego urzędu i  u tw o rzy ło  specyalną ko­
m isyę dyscyp lin arną , na  czele k tó re j s tan ą ł sę­
dzia najw yższego sądu B resiński. Po 14  dniach  
p racy  kom isya  orzek ła , że opricz trzech urzę­
dników już oddanych prokuratoryi należy jeszcze 
sześciu poddać karom dyscyplinarnym. K ie ro w n ik  
u rzędu W ładysław ’ M a lin o w sk i za  n iedostateczny  
n adzór skazany został na naganę, zaś zastępca 
k ie ro w n ik a  B iliń sk i za tosam o przestępstw o na  
k arę  w s trzym an ia  aw ansu n a  2  la ta .

Sprawy ustawodawstwa ochronnego 
robotników

Warszawa. (PAT). Na wczorajszem posiedzeniu 
komisyi ochrony pracy pod przewodnictwem  po­
sła tow. Ragera stwierdzoao, że nie wszystkie re­
fera ty, przypadające według swojej osnowy kom i­
syi pracy, są jej przydzielone. Dalej przydzielono  
posłowi Ziemięckiemu referat, dotyczący m iędzy­
narodowej konferencyi pracy i  polecono mu zare­
klamowanie m ateryałów w  innych komisyach. Re­
ferat o wniosku domagającym się rozszerzenia na 
całą Polskę ustawy o ubezpieczeniu robotników od 
wypadków, oraz ustaw y o emerytalnem ubezpie­
czeniu urzędników prywatnych, przekazano posło­
wi tow. Rsgsrowi, a wniosek dotyczący kas cho­
rych posłowi W aszkiewiczowi.

Poseł tow. Żuławski interpeluje, dlaczego nie 
powierzono centralnemu kom itetowi zw iązków  za­
wodowych klasowych mandatu na konferencyę  
pracy w Genewie, skoro właśnie ten kom itet ma 
na mandat ten kwalifikacye. Na interpelaćye tę
1 na inne, dotyczące uruchomienia kas chorych 
W całej Polsce i  udoskonalenia inspekcyi pracy, 
minister pracy Darowski udzielił wyjaśnień i  za­
powiedział na następne zebranie sprawozdanie  
z działalności m inisterstwa pracy.

Ludność Łodzi
Łódź. (P A T ). W czora j kom isya  statystyczna  

w  Łodzi uko ń czy ła  p row izo ryczn e obliczanie  
w y n ik ó w  spisu ludności. W e d le  tego ludność  
w  Łodzi liczy  4 5 7 . 8 1 3  osób, w  tem  2 0 4 . 7 6 0  m ęż­
czyzn i 2 4 7 . 0 5 3  kob ie t. D o  ludności polskiej za ­
licza się 2 6 6 .0 3 ,7  osób, t. j .  5 8 -9 c/o ogólnej liczby  
m ieszkańców .

Konferencya w Wenecyi 
o Węgry zachodnie

Wenecya. (PAT). Delegaeye austryacka i wę­
gierska kontynuowały Wczoraj i dzisiaj pod prze- 

‘ wodnietwem ministra spraw zagranicznych deila 
Toretty obrady. Po dokładnem omówieniu wszyst­
kich zagadnień .doszły obydwie delegaeye do po­
rozumienia. Odnośny protokół z dokładnem poda­
niem osiągniętych rezultatów i ze sposobami wy­
konania będzie ułożony i przez pełnomocników 
rządów podpisany.
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Wiadomości polityczne
O autonomią Wschodniej Małopolski

Z polecenia Związku polskich postów socyali 
stycznych tow. Niedziałkowski opracował projekt 
autonomii Galicyi Wschodniej. Po przedyskutowa­
niu w Związku polskich postów socyalistycznych 
projekt ten za kilka dni przedłożony będzie Sej­
mowi jako wniosek nagły.

Z Rady miasta Krakowa
K ra k ó w , 14 paździe rn ika .

(k ) N a  początku posiedzenia o d eb ra ł p rezydent 
F ederow icz ś lubow an ie  od now ego radcy  tow . 
C ezara , k tó ry  w szedł do R a d y  z PPS, poczem  
odczytano w n iosek ks. K a s p rz y k a ' w  spraw ie  
zao p atrzen ia  16 ochronek w  w ęgiel. Nagłość  
w niosku  uchw alono, poczem  odb yła  się dysku- 
sya nad  m eritu m  w niosku. W  dłuższej dyskusyi 
zab ie ra ło  głos k iłk u  radców , poczem  w icepr. 
B o b ro w sk i z ło ży ł ośw iadczenie, że będzie m ógł 
ty lk o  udzielić  każdej ochronce po 10 e t  m . 
w  obecnym  m iesiącu z  tem , że zap łacą one po 
p o łow ie  ceny, d la  reszty  obiecał udzielić  k re ­
d y tu  aż do czasu, aż w n iosek  będzie za ła tw io n y  
w  kom isyach . W  końcu radca R y m a r postaw ił 
w niosek o udzie len ie  ochronkom  po 10 ct. m. 
na k re d y t. W  g łosow aniu  uchw alono odesłanie  
w niosku  do sekcyi op iek i społecznej i skarbow ej, 
oraz w niosek R y m ara .

Dyskusya budżetowa
N astępn ie  radca m ie j. K rze tu sk i, g łó w n y  re ­

fe re n t bud żeto w y, uzasadniał p rzed staw ion y  p ro ­
je k t  b u d że tu , zaznaczając, że an orm aln e  w a ­
ru n k i, w  ja k ic h  p rz y  szło pracow ać g m in ie , uczy­
n iły  ten  budżet ju ż  do pew nego stopnia n iedo­
k ła d n y , ja k  ró w n ież  n ie  p o zw o liły  na wcześniejsze  
zestaw ien ie  i  opracow anie  w szystk ich  d zia łó w  
budżetu . B u d żet w y k azu je  pew n ą n ad w y żk ę , a le  
trzeb a  uw zg lędn ić , że do dochodów w liczono  
subw encyę rząd o w ą  w  sum ie około  60 m ilio ­
nów . N astępn ie  rozpoczęła się duskusya b u ­
dżetow a.

W  d ysku sy i budżetow ej p ierw szy  p rzem aw ia ł 
tow. r. m. dr Rosenzwaig

im ien iem  K lu b u  P P S , k tó ry  uw aża, że p rzed ło ­
żo n y  bud żet n ie  m oże b yć  p rzed m io tem  pow aż­
nej d yskusyi n ie ty lk o  z tego pow odu, że okres, 
na k tó ry  bud żet został ‘ u łożon y , m a  się k u  ko ń ­
cowi, a le  g łó w n ie  d latego, że c y fry  budżetu  są 
da lekie  od rzeczyw istości. I  ta k , w  budżecie na  
p łac e  urzędnicze i s łużby p re lim in u je  się rocznie 
ogółem  85 milionów, podczes g d y  od s ierpn ia  b . r . 
place u rzęd n ikó w  i s łu żb y  m ie jsk ie j w ynoszą  
37 milionów marek miesięcznie, a w ięc 450 mi­
lionów marek rocznie. Zasadą racyonalnego bu­
d żetow an ia  jest, a b y  każd y  w y d a te k  m ia ł po­
k ryc ie . T ym czasow o b u d żet m ie jsk i m a około 
500 milionów deficytu, R ad zie  in . zaś p rzed sta­
w ia  się budżet z 'n a d w y ż k ą  aż 1500 mk. D y s k u ­
sya bud żetow a je s t d yskusyą pro g ram o w ą —  
p. p rezyd en t m iasta  n ie  p rzed staw ił nam  ża­
dnego pro gram u , bo go n iem a! G d y b y  szef 
rządu w  ja k ie m k o lw ie k  cie łe  p arlam en tarn em  
w  czasie dyskusy i bud żetow ej n ie  p rzedstaw ił 
program u, posłanob y go bezzw łoczn ie  do dom u. 
D la  k ra k o w s k ie j R a d y  m ias ta  oczyw ista  p re zy ­
dent bez p ro g ram u  je s t ozdobą.

N ajw ażn ie jsze j k w e s ty i d la  g m in y  —  ordyna- 
cyi wyborczej do Rady miasta" p. prezydent n ie  
pośw ięcił a n i jednego słow a. M y  socyaliści do­
m agam y się natychmiastowego rozwiązania taj 
Rady miasta, n ie  m ającej za u fan ia  ogółu  lueno- 
ści tego m iasta.

W  ty m  k ie ru n k u  m ów ca s taw ia  rezo lucyę .
Z e  sp raw ą o rd yn acy i w yborcze j łą c zy  się bez­

w zg lęd n ie  kon ieczna re fo im a  ustro ju  sam orzą­
dowego. M iasto  K ra k ó w  stoi w  p rzed edn iu  k a ­
tas tro fy  finansow ej. N a  każdem  posiedzeniu  
uchw ala się now e po d atk i pośrednie. M y  socya­
liści do m agam y się obciążenia  w ars tw  zam oż­
nych  ja k o  s ilnych  m a te ry a ln ie . M ów ca p rzed ­
k ła d a  i  uzasadnia  ośm p ro je k tó w  n ow ych  po­
d atkó w  bezpośrednich.

N astępn ie  tow . d r  Rosenzw eig  o m aw ia  d ług i 
g m in y , wynoszące, przeszło  miliard marek w  sa­
m ej ty lk o  w a lu c ie  zagran icznej. M ó w ca  dom aga • 
się sko n w erto w an ia  d łu g ów  k ra jo w yc h , w  m yśl 
iro je k tu  rządow ego o zasilen iu  finansów  m ie j­
skich. U w aża jąc  obecną R adę m iasta  za  p rze ­
ży te k , m ów ca ośw iadcza, że m im o  w stąp ien ia  
członka K lu b u  do p rezy d y u m  stosunek opozy­
cyjny Klubu PPS do większości burżuazyjnej nio 
ilogł zmianie. Nie mając zaufania do większości

tej Rady miasta, głosować będziemy w ogólnej 
dyskusyi przeciw budżetowi.

N astępnie p rzem aw ia ł r . m . Kosobudzki im ie ­
n iem  K lu b u  m ieszczańskiego, ośw iadczając się 
za budżetem . M ów ca zw ró c ił się z apelem  do 
posłów krako w skich , zasiadających w  R adzie  
m iejskie j, b y  postara li się w  S e jm ie  o p rzys p ie ­
szenie uchw alen ia  o rd yn acy i w yborcze j do R ad y  
m iejsk ie j.

R. m , Holeksa im ien iem  K lu b u  chrześcijań­
skiego podniósł m ięd zy  in n y m i, że b udżet p rzed ­
łożono da leko  po te rm in ie , p rzew id z ia n y m  sta­
tutem . R ó w nież zaznaczy ł m ówca, że m ag istra t 
nie p rzed ło ży ł zam knięc ia  rachunkow ego ani za  
ro k  1920, an i n a w e t za ro k  1919.

P rze m aw ia ł jeszcze r . m . Łuczko  im ien iem  
K lu b u  radców  podgórskich, poczem  o b rad y  od­
roczono do dn ia  dzisiejszego n a  godz. 6  w ie ­
czorem .

KRONIKA
Kraków, 14 października.

Oo wszystkich pracowników  
państwowych

W niedzielę 16 października o godz. 91h  przedpoł. 
odbędzie się wiec pracowników państw, wszystkich 
dykasteryj w sali , Sokola “ w Krakowie. Porządek 
dzienny:

1) Sprawozdanie delegatów K. W. Z. Z. P. P. 
z interwencyi u prezydenta ministrów i ministra 
skarbu w sprawie poprawy bytu pracowników pań­
stwowych,

2 ) sprawy organizacyjne.
O liczny udział uprasza Komitet wykonawczy 

Związku zaw. prac. państw.

Spis ludności w  Krakowie
Posiadacze mieszkania, którym arkuszy spiso­

wych nie doręczono, względnie od których nie 
odebrano dotychczas pozostawionych im do wy­
pełnienia arkuszy spisowych, zechcą się bezzwło­
cznie zgłosić (z arkuszem lub bez niego) w Miej- 
skiem Biurze statystyeznem pl. WW. Świętych 1. 6 
of. II p.) w godzinach od 8 rano do 2 po południu, 
względnie w lokalu przy ul. Smoleńsk 1. 7 I p. 
drzwi Nr 5 w godzinach od 4 do 8  wieczór. W nie­
dzielę zgłoszenia uskuteczniać należy w Miejskiem 
Biurze statystyeznem w czasie od 11 do 12 w po­
łudnie. W lokalach i czasie powyższym zechcą się 
również zgłaszać osoby, które o północy z dnia 
30 września na 1 października mieszkały w Kra­
kowie stale lub chwilowo, a z jakiejkolwiek bądź 
przyczyny ani w Krakowie ani poza Krakowem 
nie zostały objęte spisem.

Wszystkie powyższe zgłoszenia przyjmowane 
będą nieodwołalnie tylko do niedzieli 16 bm. włą­
cznie, a osoby, które nie dopilnują tego terminu, 
przypiszą sobie samym winę, jeśli zostaną pomi­
nięte w księgach spisu ludności i narażą się na 
ujemne konsekweneye stąd dla nich i ich najbliż­
szych wyniknąć mogące.

 V

Teich szpiegiem Rosyi sowieckiej
(k) W czasie dochodzeń w sprawie zamachu na 

Naczelnika państwa aresztowano w Krakowie w do­
mu Kruka przy ul. Podzamcze niejakiego Karola 
Teicha, Ukraińca z Rusi Przykarpackiej, o czem 
swojego czasu szeroko donosiliśmy. Obecnie, jak 
się dowiadujemy, dochodzenia prowadzone przez 
defenzywę policyi państwowej w Krakowie wyka­
zały, że Teich uprawiał obok propagandy bolsze­
wickiej takie szpiegostwo na rzecz Rosyi sowie­
ckiej.

Ceny w restauracyach i kawiarniach
Magistrat wzywa właścicieli przedsiębiorstw go- 

spodnio-szynkarskich, aby w nieprzekraczalnym 
terminie dni 5-ciu przedłożyli wydziałowi III b 
aprow. magistratu do zatwierdzenia cenniki potraw 
i napoi. Po cenniki należy zgłaszać się w Stow. 
gospodnio-szynkarskiem. Właściciele restauracyj 
i kawiarń, którzy nie przedłożą w powyższym 
terminie cennika do zatwierdzenia, będą pociąg­
nięci do odpowiedzialności karnej.

Zarazem magistrat podaje do wiadomości, że 
obecnie obowiązują dla lokali I-rzęduych z obsłu­
gą zawodowych kelnerów następujące ceuy: kawa 
biała ze sacharyną 35 mk, kawa czarna i herbata 
ze sacharyną 20 mk, mleko słodkie i kwaśne, 
jajka na mięko, jajecznica z dodatkiem 50 proc. 
do każdorazowych cen targowych, masto z dodat­
kiem 40 procent każdorazowych cen targowych, 
szklanka wody sodowej czystej 15 mk, pieczywo 
z dodatkiem 20 proc. do każdorazowych cen tar­

gowych. Rosół 2 0  mk, zupa 30 mk, sztuka mięsa 
100 mk. Plucka, flaczki, bigos myśliwski 75 mk, 
pieczeń cielęca lub wołowa 115 mk, pieczeń wie­
przowa 170 mk, zraziki, sznycel, klops i gulasz 
1 0 0  mb, porcya ziemniaków maszczonych lub ka­
pusty 30 mk.

W lokalach drugorzędnych, jak również w lo­
kalach bez obsługi zawodowych kelnerów ceny 
odpowiednio niższe. #

Z wyżej wymienionych potraw mięsnych muszą 
być co najmniej 3  potrawy obowiązkowo poda­
wane. Ceny wszystkich innych potraw podawanych 
a nieobjętych powyższym cennikiem, muszą być 
również w spisie potraw uwidoczniane. Zatwier­
dzone cenniki należy umieszczać w lokalu gospo- 
dnio-szynkarskim w miejscu widocznem.

Znowu podrożenie ceny prądu 
elektrycznego

Pod przewodnictwem wiceprezydenta Sarego od­
była się posiedzenie komisyi gazowo-elektrycznej, 
na którem postanowiono z powodu znacznego po­
drożenia węgla i kosztów robocizny podnieść ce­
nę prądu na październik br. jak następuje: 
prywatne klatki schodowe i mieszkania mk 1 0 0
lo k a le ..................................   180
motory  ......................... „ 1 0 0

za 1 kwg.

(k) Wstrzymanie sprzedaży drzewa w miejskim 
składzie drzewa. Sprzedaż drzewa w miejskim skła- 
dzi drzewa wstrzymana została na kilka dni, aż 
do uzyskania dalszych transportów i ustalenia no­
wej ceny wobec znacznego podrożenia drzewa na 
pniu oraz kosztów wyróbki i transportu.

„Dzieje salonu* K. Wroczyńskiego. Jako drugą 
nowość repertuaru polskiego wystawia teatr J. Sło­
wackiego w sobotę 14 bm. równocześnie z war­
szawskimi Rozmaitościami 3-aktową komedyę K. 
Wroczyńskiego p. t. .Dzieje salonu*. Komedyą 
przedstawia trzy etapy dziejów pewnego warszaw­
skiego salonu t. j. zimę 1914 r. doby okupacyi 
niemieckiej, 1919 i rok 1921, odzwierciedlając sym­
bolicznie w losach tego pokoju ewolucyę społecz­
ną i upadek warstw inteligencyi, jakie wojna za 
sobą pociągnęła. Komedyą obfitująca w dobrze 
znane typy współczesne i ciekawe sytuacye, wzbu­
dzi niechybnie wielkie zaciekawienie. Próby pro­
wadzi reż. M. Jednowski, który sam odtwarza 
w sztuce kapitalną rolę podupadłego inteligenta. 
Wznowienie „Orlątka* dane będzie jeszcze raz 
dzisiaj, poczem w dłuższych odstępach będzie się 
ukazywać w repertuarze.

Miejski teatr Opera I Operetka. Dziś w piątek 
„Rigoietto*, cieszące się stałem powodzeniem. 
W roli Gildy wystąpi p. Jefimcewa, Rigolettem 
będzie p. Kniaginin. Jutro w sobotę „Boccacio*, 
którego wyborne muzyczne wykonanie i wspaniały 
balet pod wodzą p. Kjakszta tworzą siłę przycią­
gającą.

Z teatru Nowości. Nowy sukces odniosła dyrek- 
cya teatru wystawieniem operetki Kalmana „Ma­
newry jesienne*. Premiera wypadła pod każdym 
względem nadzwyczajnie, a złożyły się na to: 
wspaniałe tło dekoraćyjne, wykonanie wokalne 
i muzyczne. Pełne artyzmu kreaeye pod względem 
aktorskim i śpiewnym stworzyły w rolach: Rizy 
p. Szymulska, Maroszego p. Czernekówna i Treski 
p. Walewska. Pięknym swym głosem zachwycał 
wszystkich p. Wesołowski, a już huragany okla­
sków i wybuchy śmiechów towarzyszyły każdemu 
zjawieniu się na scenie w roli WallenSteina — Ka­
czorowskiego, godnego następcy ś. p. Solnickiego. 
Typowy generała stworzył Ciesielski, a rzewnym 
służącym był Jankowski. Ognisty czardasz pp. Ko­
szutskich podobał się ogólnie. Nad udatną całością 
czuwał sprężyście przy pulcie kapelmistrz Szcze­
pański.

Odczyt. W niedzielę 16 bm. o godz. 11 odbędzie 
się w lokalu Ogniska nauczycielskiego (Rynek 29) 
odczyt p. dra Orr’a, Amerykanina: „O nowszych 
prądach w szkołach ludowych w Ameryce*.

Wykłady w Muzeum przemysłowem. W piątek 
14 bm. o godz. 7 wieczorem odbędzie się w miej. 
Muzeum przemysłowem odczyt dra Franciszka 
Kleina p. t. .Piękno Gdańska".

Towarzystwo osiedli urzędniczych, spółdziel­
nia z ograniczoną odpowiedzialnością, zawiązało 
się w Kraikowi©. Celem jest z a k ła d a n i e  n a  grun­
tach w pobliżiu miasta leżących koloni j dla u- 
rządniikóiw o typie domów mieszkalnych z ogro­
dami. Towarzystw© liczy obecnie już kilkuset 
członków' i przystępuje z wiosną 1922 do budowy
6 0  o s i e d l i .

Dla sieroty po oficerze od porucznika do ma* 
jara włącznie, ubogiej, morailiruej, stanu wolne­
go, pici żeńskiej, religii raymsko-kaitoliickifcj, o 
sderooonej także przea matkę, 'wylosowaną zn>= 
stanie jednorazowa ^zapomoga 1500 miarek z fuu
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daeyj Angeliki Hoffman de Sternliort. Podanie, z 
m.eiiryikiamd chrztu i śmierci i świadectwami u- 

. bóstwa i moralności wnosić należy do 15 listo­
pada br. do Tymczasowego Wydziału Samorzą­
dowego we Lwowie.

Zapomogi dla podupadłych rzemieślników krakow­
skich. Odsetki narosłe w r. 1921 od kapitała z za­
pisu ś. p. ks. Jana Schindlera rozdzieli prezydyum 
miasta tytułem jednorazowych zapomóg pomiędzy 
podupadłych rzemieślników. Podania wystosowane 
do magistratu i zaopatrzone w odpowiednie doku- 
menta skłodać należy do 15 listopada na ręce star­
szego stowarzyszenia, którego współubiegający się 
jest członkiem.

(k) Wypadek tramwajowy. Wczoraj na Rynku 
podgórskim podczas wyskakiwania z wozu tram­
wajowego Ludwik Krupa wpadł pod drugi nad­
jeżdżający tramwraj i doznał zmiażdżenia prawej 
nogi. Wezwane pogotowie ratunkowe przewiozło 
Krupę do szpitala św. Łazarza na oddział ełrrur- 
giczny.

(k) Śmierć pod kołami tramwaj'u. Wczoraj o go­
dzinie 8 rano dostał się pod wóz tramwajowy na 
ul. Kościuszki 16 letni Stefan Stefański, prakty­
kant stolarski zamieszkały przy tejże ulicy 33. 
Stefański poniósł śmierć na mieiscu.

Aresztowania spekulantów giełdowych. Od p. 
adwokata dra Zygmunta Sta ara otrzymujemy 
następujące sprostowanie: „Stosownie do notat­
ki pod tytułem „Tajemnicze biura spekulantów 
giełdowych" zamieszczonej w kronice Szan. Pi­
sma z dnia 9 października Nr. 228 — upraszam 
imieniem mego klienta p. Józefa Safira o zamie­
szczenie w najbliższym numerze Szan. Pisma 
następującego sprostowania. Nieprawdę jśst, ja­
koby Józef Safir. aresztowanym został w domu 
tajnych schadzek gLeidziarzy w składzie skór 
Hot stad ttra przy ul. Józefa 12. Nieprawdą jest. 
jakoby trudnił się wywozem obcych walut lub 
złota za granicę: nieprawdę, 'jest, jakoby przy 
nim znaleziono obce waluty. Natomiast prawdę 
jest, że Józef Safir protokołowany kupiec, który 
znajdował się przypadkowo w mieszkaniu p. 
Ef roi tri a Raikowera, swego krewo ego w Krako­
wie przV ul. Krowoderskiej 13, został proy spo­
sobności przeprowadzenia rewizyi u togo osta­
tniego bezpodstawnie przyaresztowanym — że 
ai,niego nie znaleziono żadnych obcych walut lub 
■-zfctrta --- że zaraz po przesłuchaniu go na policyi 
został zwolnionym a śledztwo przecinku niemu 
zastanowiono."

(k) N ezwykły praktykant. Policya aresztowała 
Bernarda Weinsteina 1. 17, który, jako praktykant 
w handlu galanteryjnym braci Landwirtb przy ul. 
Grodzkiej, wykradał od przeszło dwóch lat najlep­
sze i najdroższe towary galanteryjne, Tym sposo­
bem wyrządził Weinstein swym pracodawcom 
szkodę na przeszło pół miliona marek. Jako głów­
nych odbiorców kradzionego towaru aresztowano 
17 letnich Samuela Perlbergera i Samuela Neu- 
hófa.

(k) Aresztowanie komunisty. Wczoraj aresztowa­
no w Krakowie Józefa Pasztę, pod zarzutem dzia­
łań komunistycznych na gruncie krakowskim.

(k) Aresztowany ten, ca się wykręcał sianem. 
Pod zarzutem oszustw popełnianych od dłuższego 
czasu na łatwowiernych osobach przez podsuwa­
nie pakunków z sianem zamiast materyi, areszto­
wano Franciszka Sadowskiego 1. 34 z zawodu ka- 
fiarza.

(k) Ustroiła się w cudze piórka. Policya krakow­
ska poszukuje Gertrudę Ryś, służącą, która wy- 
udziła od swych koleżanek pracujących w szpi­
talu św. Łazarza suknie i bluzki łącznej waitości 
16.000 mk. Rysiówna w wypożyczonych szatach 
udała się na wesele z którego nie wróciia.

(k) Włamanie. Aresztowano Romano Waszkę 
I. 2 0 , w chwili, gdy usiłował włamać się onegdaj 
w nocy do sklepu na Rynku kleparskim pod 1. 2.

(k) Napad na ulicy. Na przechodzącą przez go­
ściniec na Białym Prądniku p. Małgorzatę Maje­
wską napadł ouegdąj wieczorem nieznany jej oso­
bnik i uderzył ją kilkakrotnie żelaznym garnkiem, 
zadając jej wielką ranę na ramieniu. Za napastni­
kiem rozpoczęto poszukiwanie.

—  o o o •—
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Nisudałe powtórzenie figla Mysłowskiego. Czy­
telnicy pamiętają figiel Mysłowskiego, który zmi- 
styfikował był poselstwo bolszewickie w Warsza­
wie, poszukujące szpiegów, którzyby mu dostar­
czali zwłaszcza dowodów, że Polska łamie zobo­
wiązania ryskie. Podobną aferę mistyfikatorską 
chciał wywołać eks-denikinowiec Lesnobrodzki. 
Zgłosił się on do owego poselstwa, ofiarując swe 
usługi szpiegowskie. Ale po oparzeniu się na My­
słowskim zachowano się tam ostrożniej; tymcza­
sem L. ułożył swe kawały zbyt przejrzyście. Sfa­
brykowawszy plany mobilizacyjne, pozmyślał cyfry

zbyt fantastyczne; nazwiska rzekomych agentów  
defeuzyw y ułożył tak, iż z początkowych i koń­
cowych liter powstawały w yrazy w  rodzaju „Gruby  
kaw ał“ . Skończyło się na tem, że L. został areszto­
wany i pomysły jego nie zostały uwiecznione... 
w  żadnej nocie bolszewickiej.

Układy o ugodę z Irlandyą
Londyn. (P A T ). K o n feren cya  ir lan d zka  o d b yła  

w czoraj dw a posiedzenia. Następne posiedzenie  
odbędzie się w e czw artek. Jak  się b iuro  R eu ­
te ra  dow iaduje , A n g lia  spodziew a się jak naj­
lepszych wyników.

Horsea. (P A T . Radio). K onferencya ir la n d zk a  
ustali i a ogólny porządek obrad  i poszczególne  
p u n k ia  dyskusyi. Jedną z w ażnych kw ą s ty j, co 
do któ rych  uzyskano porozum ien ie , jest do­
puszczenie rep rezen tan tó w  U ls te ru  i po łudniow ej 
ir la n d y i na  konferencyę.

Wojna domowa w Chinach
Nowy Jork. (P A T ). W e d le  nadeszłych tu  w ia ­

domości rząd  K anton u w y p o w ied z ia ł w ojnę par 
ty i wo skowej w  P ekin ie . D o b rze  uzbrojona  
arm ia  w  sile 140.000 ludzi m aszeru je  na Pekin . 
(R ią d  K an to n u  jes t rep u b likań sk i pod p rzew o ­
dnictw em  Sunjatsena).

Przegląd gospodarczy
Popłoch na giełdzie warszawskiej 

Warszawa, 13 października. (Tel. w ł. „Naprzo­
du “). Na dzisiejszej giełdzie powstała olbrzymia 
panika. W a lu ty  obce zaczęły spadać z n ierw ykią  
szybkością. M arka niemiecka spadła ua 26, potem 
podniosła się na 29. Do Polskiej krajow ej kasy 
pożyczkowej w targnął tłum ludzi, aby zmienić 
dolary na marki. Działy  się głośne sceny, bito 
i rozpychano się, aby dostać się do okienka przed 
zamknięciem kasy.

Giełda zbożowa w Warszawie
Warszawa, 13 października. (PAT), Zyto franko  

W arszawa 11.000 m k, mąka pszenna 65o/o franko  
skład 28.000 mk, mąka żytn ia 70d/0 16.800 mk, 
pszenica franko skład Warszawa 18 .500— 19.500  
m k, mąka pszenna 30.000 mk.

— o o o -  
Giełda krakowska z 13 paźdz;e rn ika

■ ■ fi. • • . > W.aiuta marcowa
iuiówia (asiHiiatłi |j Czek!, prze*azv wpłaty

w .;.,*, i *!2S§ JLU ™ M . Sprzedaz Transskcya

Dolary St.Zjed. !■ 8200 — | 4200v- ; 3200' - 4200 —
Frąnlń iranę. . j] — '— — * — |; ^ ~  *-- — •—

, szwaje. |i — •—  j 7*
—’— --• — — •—

Flinty szterlin.; — j — • — --•--- — •—
Marki niemiec. j| 34'— f 38—  li 36*— 4 0 *- 42'25
Korony austr, |! 1 ‘30 j 1*60 jl 1*40 1-70 1*70—1*60

., czesko-sł.|| — '— i “ • - l i
—_ — — —  .

■ Waluta nrurkowa

A k cye  bankow e. ofiar. żadano Tranzakcya 1*
Bank Przemysł. 1—IV  em. 775*— 825 __ ' *

„ „ V  em. . C50*— 750 ' ,
Bank H ip o te c zn y ............ 9 0 0 - 950 !
Bank Małopolski.............. 650 — 700 — . !(
Ziemski Bank Kredyt. . . 600*- 700 -- !
Powszechny Bank Kredyt. 350 — 425 — li
Bank Z. dla Kresów. Łańcut 600'~ 700 --

•
Akcye tow. handi. i juzem. f jl

P .T. H. I— IV em.............. 1100*- 1250*-- 1150— 1175 |j
„E libor*— Ł.J. Borkowski ** . , -- i|
„ lm p e x " ............................. 350*— 400 — 380— 370 j
„Polski Glob“ .................. 1200 — 1400 --
C. Hariwig, Poznań . . . . _ • — — •— !
Żegluga P o ls k a .............. 450*— 500 --
Zieleniewski I— III em. . 9000*— 10.000 — 9500'—
H. Cegielski, Poznań . . . 4000 - 4600 -- 4i)00 — 4200
Warsz. Parowozy I—Iletn. 1800'— 2000 2000—1950 |
..Lemiesz**.............. 8000*— 10 000-
„Trzebinia** i— IV  em. 4500'— 4800 - 4800—4500 j
„P oc isk * ............................. 1300*- 1500 -- 1400'— i
Autom o t o r ....................... 2100*- 2400 - 2325 —
Portiand-Cem. Szczakowa —•— —--
Górka 11.500'- 12.000-
Siersza ....................... 10.5011- 11.000- 1 1 0 0 -
1’epege ............................. 8400 — 8600 — 8500—8600 ;
Polska N a fta ..............  . . 26K)'— 2800 - 2650 -2750
Elektr. Siersza 1—III em. 330,r — 3600 --
Oikos ................................ —•— , ——-
P eze t............ ................. 1400*— 1500 — 1450'—
Tłuszcze Trzebinia . . . . 520U*— 5500 - 5400'—
„Krakus*1 IV  em ............... 4,100* — ■4200 --
Porcelana Ćmielów . . . . 0500 — 7000 - • h
Kabi*. cukru w  Ciiodorowie 5400* —

1
5800*- 5800-5400 *

i

Telegram y giełdow e
W arszaw a 13/10 (PA T) P ap ie ry  w arto ścio  ve. Obli.' 

gacye  m ia sta  W arszaw y z 1017 r. tran s. 114*75. 11520 
115. L isty  zastaw n e 4 i p o i. proc. z iem skie

rubli tran s. 251. 253, żądan o  255, poszuk. 250., L is ty  
zastaw n e 4 i pół p iw . z iem sk ie  za  100 mar-ik tran s. 
85. 5 proc. m ia s ta  W arszaw y  tran s . 424. 423*50. żąd. 
426, poszuk. 422.

W aluty . D olary  S tan ów  Z jednoczonych  gotów ka 
tran s. 3850. 3850, 3900. sp rzedaż  3850, kupno 3725. 
F ra n k i fran cu sk ie  czeki tran s. 290, 300. F un ty  szter- 
lin « i czeki tran s. 15550. 16250. B e lg ia  czeki tran s . 
284, 202, M&rkie n iem ieck ie  gotów k a tra n s . —, 
sprzed. 31, k upno 20. K orony cze sk ie  czeki tran s . 43.

Zurych 13/10 (P A T ) K ońcow e k u r są  dewiz. B e rlin  
3*90, Ho lan dy  u 181*25. Nowy Jo rk  544. L ondyn  
20*88. P ary ż  39. M edyolan  20*50. B r u k se la  33. -Ko* 
p en h aga  i03*50, Sztokholm  127. C h ry sty an ia  66. M a­
dryt 72*40, B u en os A yres 177*50, P ra g a  5*90. B u das 
Peszt 0*80. Z agrzeb  2*10. Bukareszt, 4*25, W arszaw a  
0*13. W iedeń 0*25, A ustr . sfem p l. 0T9.‘
—    —  : ■ ■ : ■■■ ■"   — ! ' ■    —

Stowarzyszenia^ zgromadzenia
Posiedzenie obwodowego Komiłeiu wykonawczego 

PPS Małopolski zachodniej odbędzie się w  ponie­
działek 17 bm. o godz. 5 popoł. w  lokalu Kasy 
chorych, Dunajewskiego 5, parter. Bardzo ważne , 
sprawy, konieczna obecność wszystkich członków, 
przyczem w zyw a się wszystkich tow. posłów sej­
mowych z Małopolski by  na to posiedzenie sta­
nowczo przybyli.

Posiedzenie Zarządu wraz z mężami zaufania  
oddziału grupy metalowców w Podgórzu, odbędzie 
się w  sobotę (5  października o godz. 7 w ieczór 
w  Domu robotniczym, Serkowskiego 11.

Klasowy Związek zawodowy pracowników m ie j­
skich w Krakowie zawiadamia wszystkich delega­
tów robotników zakładów, przedsiębiorstw i od­
działów administracyi gm iny m. Krakow a, że dnia 
17 października o godz. 6 popoł. przy ul. Duna­
jewskiego 5, I I I  p. odbędzie się wspólna konfe­
rencya, z porządkiem dziennym: T ) Sytuacya obe­
cna robotników i funkeyonaryuszy gm iny m. K ra­
kowa, a wolny handel. 2) Perspektywa na nad­
chodzący okres zim owy i w idoki na dalszą przy ­
szłość. Zarząd.

Walne Zgromadzenie członków klasowego Zw ią­
zku Zaw. pracowników miejskich gminy Krakowa 
i zamiejscowych oddziałów, odbędzie się w  czwar­
tek 20 październik;^ o godz. 5 popoł. przy ul. D u ­
najewskiego 5, I I  p. Zamiejscowe oddziały w ysy­
łają swych delegatów. Zarząd.

Zebranie wspólne: Okręgowe] Komisyi zawodo­
wej —  Wydziału Rady zawodowej z przewodniczą­
cymi krakowskich oddziałów (grup) Związków  
i Stowarzyszeń zawodowych odbędzie się w  so­
botę 15 bm. w Domu robotniczym, Dunajewskiego  
5, I I  p. o godz. 4 popoł. Ze względu na ważność 
spraw w zyw a do koniecznego i punktualnego  
przybycia. waligóra.

Ggćinp zgromadzenie członków krakowskiego 
oddziału metalowców odbędzie się w  niedzielę 16  
brn.)o godz. 10 rano prży ul. Dunajewskiego 5, 
I I  piętro. Zarząd.

Konferencya okręgowa w Trzebini. W  niedzielę  
16 października o godz. 9 rano odbędzie się w  Do­
mu robotniczym w Trzebini Konferencya okręgo­
wa, na którą zapraszamy posłów pow. chrzano­
wskiego tow. Smulikowskiego, Żuławskiego i Rej- 
dycha. Ze względu rfa ważność obrad będących 
na porządku dziennym, w zyw a się wszystkie ko ­
m itety partyjne w  okręgu Trzebinia i Siersza 
o wysłanie delegatów. O biady toczyć się będą 
przez cały dzień.
Ferdynand Rc>szyk Karo! Wróbel

Stanisław Nowakowski.
Doroczne walne zgromadzenie członków stów. 

Demu roboiniczego w Bochni odbędzie się  16 bm.
o godż. 10 ran o, \ye w łasn ym  lokalu . P o rządek  
dzienny obe jm u je : O dczytan ie p rotokóły  z o s ta L  
n iego  w aln ego zgrom adzen ia . Sp raw ozd an ie  z czyn- 
noci zarządu  i k asow e. Spraw o zd an ie  k om isy i kom  
(.rolującej i udzielen ie zarządow i ab so lu tory u m . 
W ybór now ego zarządu  i k om isy i k on tro lu jącej. 
W n ioski i in terpelaeye. P rezes: M ich alik . S ek re tarz : 
K ozłow ski.

Biuro pośrednictwa pracy przy crgahjzacyi pie­
karzy u rzęd u je  w dni pow szednie od godz. 5 do 6; 
w n iedziele i  św ię ta  od 10 do 12.

p s w n i c E  o b s z e r n e
na wina poszukuje tutejsza poważna firma. Zgłoszenia 
pod ,L ikw or“ do Biura ogłoszeń Feliksa Staltera, Kra­

ków, Grodzka 13.

K o b ie t i ch łopców
da .,Naprzofeiu»

aa s ta lą  sssnsyą
w oszukuje z..raz Adm inistracja „K ap rzodu ”

D u n a je w sk ie g o  o.



6 „ N A P R Z Ó D " Nr. 233

Przegląd społeczny .
Strejk ro b o tn ików  p ie k a rs k ic h  w  K ra k o w ie  

t rw a  z 'Powodu oporu majstrów, którzy spowodo­
wali strejk, by mogli dowolnie łupić skórę z 
konsumentów przez podrożenie cen pieczywa. 
Licząc na nieświadomość publiczności, rzucają, 
różne kalumnie na strejkujących, że im się nie 
clice pracować przez co chleb będzie kosztował 
150 mk. za 1 k,g., gdyż robotnikom, muszą drogo 
płacić za robotę, bo aż ponad dwa tysiące mk. 
dziennie. Jeden nawet z majstrów nawojuje ko­
biety kupujące chleb u niego, by gdziie tylko 
spotkają robotnika piekarskiego biły go „po py­
sku'1. Naturalnie, że takie prowokujące sta­
nowisko większej części majsterków krakow­
skich wywołało ogromne oburzenie wśbód. strej- 
kujących, którzy postanowili wytrwać w walce 
aż do zwycięstwa! Nadmieniamy, że nie wszy­
scy majstrowie idą za głosami tępoty umysłowej 
p. Zieleńskich, Afterguttów i Magierów, na któ­
rych czele stoi p. Długoszowski, cc-chmistrz, bo 
już kilkanaście .poważniejszych firm zawarło 
umowę w pieorwiszym dniu strejku za Zwią­
zkiem robotników, uznając wszystkie postulaty 
robotników, jak n. p. piekarnia Miejska, Ludo­
wa, Akcyjne Towarzystwo „Ziarno11 i szereg 
mniejszych piekarń. Piekarnie. »które zawarły 
umowę/sprzedają chleb po tańszej cenie od 
tych, które są objęte strajkiem, gdzie butni maj- 
steirkowie zatrudniają chłopców, parobków, 
dziewki i żony. Gdzież jest urząd walki z lichwą, 
który pozwala, by tak bezkarnie okradano kon­
sumentów! Czy zamało jeszcze mają majątków 
majstrowie piekarscy? Równocześnie należy na­
piętnować stanowisko opornych majsterków, 
którzy chcą za wszelką cenę rozbić jedność ro­
botników, gdyż już od dłuższego czasu noszą 
się z zamiarem utworzenia „chrześcijańskiej' 1 
organizacyi robotników piekarskich, na którą, 
według twierdzenia jednego z majstrów, są 
skłonni łożyć miliony! Do pracy około utwo­
rzenia wspomnianej organizacyi zaangażowali 
sobie dwóch osobników, nie trudniących > się 
pracą w swoim zawodzie piekarskim, a mają­
cych sklepy, o których możnaby wiele pisać na

temat przeszłości oraz trzeciego osobnika, który 
za swoje sprawki siedział za kratkami, a nawet 
niedawno za kradzież został wyrzucony % pracy! 
Panowie majstrowie „chrześcijańscy11, gdzie 
wasz honor, że się bratacie z takiemi indywi­
duami, przy których pomocy chcecie rozbijać or- 
ganizacye robotnicze? Lecz na nic się przydadzą 
te zamysły, gdyż robotnicy piekarscy z oburze­
niem przyjęli wiadomość o tych niecnych zaku­
sach i oświadczyli, że solidarnie stać- bę­
dą na straży przy klasowym Związku zawodo­
wym, zaś najemców i naganiaczy majstsrskich 
potrafią przepędzić tam, gdzie dla nich jest od­
powiednie miejsce. Zaś nązucony nam strejk po­
trafimy przeprowadzić zwycięsko, ufni w soli­
darność swoją. Robotnikom lepiej zapłacić na­
leży, niż rzucać miliony na rozbicie organizacyi 
zawodowej robotników, którzy Związku swego 
rozbić mie pozwolą.

Wzywamy towarzyszy piekarskich w całej 
Polsce, by omijali Kraków aż do odwołania.

Sytejk robotników krawieckich w Krakowie 
trwa z powodu oporu majsterków, których po­
stępowanie napiętnować należy. Oto majster kra­
wiecki p. Szura żąda od swych robotników od­
szkodowania za przerwanie pracy! Pan ten mie­
niący się być jednym z filarów przemysłu kra­
wieckiego, na podniesienie którego stracił — jak 
mówi — majątek, (złośliwi mówią, że w karty 
przegrał) wzywa robotników do sądu przemy­
słowego aa to, że nie chcą pracować za płacę ja­
ką ubiegłego miesiąca, pobierali, lecz żądają pod­
wyżki, której on im bez pozwolenia cechu podo­
bno dać nie może. Ceebmistrzowi p. Mecnarow- 
skiemu robiącemu interesy na 4 głodnych termi­
natorach, nie podoba się wolność zgromadzania, 
się robotników krawieckich i łamie sobie głowę, 
jakby to ukazem cechowym zabronić im się 
zgromadzać tak, jak nakazuje majstrom za ob- 
' stalowane ubranie brać z góry pełną zapłatę! Nie 
mogąc swych pomysłów w cechu należycie roz­
wijać, ostrzega publiczność przed „niiekwalifiko- 
wanymi robotnikami11, bojąc się konkuremcyi dla 
swych „kwalifikowanych11 terminatorów a dora­
bia się bowiem uczniami nietylko swoimi,'ale' i 
przyjeżdżającymi składać egzamłna, . których 
„egzaminuje11 całymi tyęiodniami nic im za pra­

cę. nie płacąc. Wysyła także p. cochmistrz jakieś , 
latając® komisye, które mają konfiskować u ro­
botników każdy kawałek roboty krawieckiej. 
Robotnicy jednak nic sobie z konjisyj Mecnaro- 
wskiego nie robią i czynią odpowiednie przygo­
towania na ich powitanie...

Od siebie robotnicy przestrzegają klientelę, że 
firmy damskie obstalunkową robotę, płaconą 
dziesiątkami tysięcy dają wyrabiać kesfekeyo- 
mstorn, którzy naprawdę psują drogie materye 
klientów! „

(k) 0 poprawę bytu straży katnienieznych. Wczoraj 
w południe odbyła się w magistracie krakowskim 
konferencya poi przewodnictwem wicepr. Sarego, 
przy współudziale reprezentantów magistratu, obu 
stowarzyszeń właścicieli i-eainośbi i organizacyi 
stróżów domowych. Konferencya miała na celu 
doprowadzenie do porozumienia między właścicie­
lami realności a stróżami domowymi, co do wy­
nagrodzenia za pracę nałożoną na stróżów z cka- 
zyi wprowadzenia w życie przepisu czyszczenia 
przez stróżów nietylko chodnika, ale i ulicy. Po 
wyczerpującej dyskusyi postanowiono wybrać ko- 
misyę, która ma zajęć się wybmniem delegatów 
do sądu polubownego, który zgodnie z ustawą 
określać będzie wysokość wynagrodzenia stróżów. 
Podczas konferencyi przed magistratem zebrali się 
Stróże bardzo tłumnie i oczekiwali wyniku obrad.

REPERTUAR

P ią te k : 
S o b o ta :

P ią tek :
Sobota:

Piątek:
Sobota:

P ią te k : 
Sobota:

T e a tr  im . Jut. S łow ackiego
„O rlątko
„Dzieje salonu“.

T e a tr  „B ag a te la"
„K obieta , k tó ra  zab iła".
.Kobieta, która zabiia11.
M ie js k i te a tr: opera i  operetka
„ Rigoiettou.
„Boccacio*.

Operetka w Nowościach
„M anew ry je sien n e1'. <
„M anew ry je sien n e11.

— O O O —

Tomyśli Mimo laliieiyi Sgiiytiii i Fali® i i i
Magazyn obuwia

róyj 8  fi. BRANO, Kraków,

I we Lwowie-Bogdanówka
kupuje

i JARZĘBINĄ i TARNIN!;
Starowiślna 6.

' zawiadamia o zwinięciu filii 
j przy ul. Grodzkiej i uprasza 
! uprzejmie o poczynienie za­
kupów tylko przy ul. Staro­

wiślnej o. 
Równocześnie oznajmia,! ż 
nadszedł świeży transport ele­
ganckiego i trwałego obuwia. 
Ceny przystępne. — Obsługa 

szybka i rzetelna.

Zgłoszenia we fabryce: Lwów-Bogdarsówka 
lub u zastępcy: Ceona Taffeta, Kraków, Rynek 11.
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ZJEDN. FABRYKI PR ZE TW O R Ó W  W YSKO KO W YC H  

I O W O CO W YCH

S P Ó Ł K A  A K C Y J N A  W  K R A K O W IE

zawiadamia, że oryginalne sztuki akcyj wszystkich 
emisyj wydawane będą w Banku Małopolskim w Kra­
kowie za przedłożeniem kwitów tymczasowych od dnia 
15 października do dnia 15 listopada b. r.

Sztuki nie podjęte w  tym terminie będzie można 
w późniejszym terminie podjąć w  biurach przedsię­
biorstwa.

Posiadacze kwitów tymczasowych w Warszawie, 
Lwowie, Łodzi, Tarnowie, Rzeszowie, Zakopanem i Biel­
sku mogą poświadczenia tymczasowe celem wymiany 
składać w  tamtejszych filiach Banku Małopolskiego.

Równocześnie wypłacać się będzie dywidendę za 
kupony z I, II i III emisyi.
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Kursa maiiiryezne 
i uzupełniające
NAUKA*

w Krakowie, ul. Jasna 5
przygotowują do maturygimn 
realn.;seminar. do egzaminów 
z poszczególnych klas i przed­
miotów. Nauka zbiorowa, in­
dywidualna i sys tem em  k o ­

resp on d en cy jn ym .

Węże gumowe
z wkładami płóciennymi\
od V2 do 2 mm średnicy d o ! 
polewania i  węże spiralne j 
oraz wszelkie artykuły tech- j 

niczne polecają

Oszczędne gospodynie używają 
do prania

jPROSZEK MYDLANY
„MYDLN1K-PULSA“

do nabycia częściowo w sklepach: Władysław Turek,
Karmelicka; Jastrzębska, Mały Rynek; Kensum Ro­
botniczy, Wola Duchacka; Droyuarya pod „Kometą*1, 
Lubicz 5; R. Kamianiarczyk, Felicyanek; Sądowa 
Spółka spożywcza, Grodzka 52; Ch. Berger, Grze­
górzki; Katolicka Spółka Handlowa, Mały Rynek 4; 

Dziedziniewicz, Karmelicka 39.

Hurtownie w głównym składzie firmy Towa­
rzystwa Handlowego Bracia Rolniccy S. A.

Kraków, ul. Sienna 3. 5556

..ni i u*
Czasopismo poświęcone wytwórczości prze­
mysłowej i rękodzielniczej oraz SZT U C E  

PLA STY CZ  EJ.
Organ miejsk. Muzeum przemysłów.

w Krakowie, ui. Smoleńska 9.
Zaw ie ra ł?  ilustracyi wtem 4 kolorowe
Cena 160 Mk., z przesyłką poczt. 200 Mk. 
Numer drugi ukaże się w tym miesiącu.

oooooeoooooooooooocooooooooooooooooooooooooooocoooooooooooooooooooocr* '
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OSeiioseriM.Malt i  z a k ł a d  k r a w i e c k i  I
Kraków, Librowszczyzna 4. j g  B % i ^ P l l N r  I K w s I i I  I

| DLA PAŃ I PANÓW |
d,k.w»ffleZM YS5S k-|ś Maurycy Ol ES ER i
talog ilustrowany darmo wy- ■ E **“ * «3r '"■sF  2

„Ś/dT*, | Kraków, FiaryaAsiia 36, p» na prawo |syła Wydawnictwo .. 
Warszawa, Piąkna 25. —  Na
przesyłkę dołączać znaczek 

" pocztowy.

S k ra d z io n e
dokumenty wojskowe na na­
zwisko Jan B o g u t a  unie 

ważnia się. 1095

Kraków, Flaryaftsiia 36, >• p- na prawo
poleca gotowe płaszcze damskie w  w ielkim  wybo­
rze, materyały na kostyumy i ubrania męskie ory­
ginalne angielskie i krajowe na składzie. Pierwszo­
rzędne wykonanie według najnowszych modeli 
wszelkich robót damskich jakoteż i męskich. —

C E N Y  N A J P R Z Y S T Ę P N IE J S Z E .

R e d a k to r  n a c z e ln y : E zn R  H a c c k e i,
Nakładem Ludowe} Spółka Wydawniczej „Naprzód*' w Krakowie.

Redaktor odpowiedzialny: Maryan Jastrzębski.
Czcionkami Drukami Ludowe} w Krakowie, Dunajewskiego 5 (teL 1310)


